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Poznań 9 20 kwietnia. Po niektórych dziennikach
^granicznych, pracnących to co się w Warszawie dzieje, 
¡.¿«nie jak udział Wielopolskiego w tém wszystkiém, o ile 
ifcoina jak najkorzystniej wytłómaczyć, spotyka się spó- 

JiAioną wiadomość, o zaroierzoném przez Wielopolskiego 
Szadzeniu szkoły prawa j o powołaniu znanego uczonego 
éjirabowskiego Zygmunta Helcia, do Warszawy, dla posta- 

» mienia go na czele przyszléj akademii. Otóż niewątpliwym 
lôi'F wprawdzie faktem, że Helcel, z dawna z Wielopolskim 
3iprzyjażniony, powołany został w początku kwietnia do 
(„Jarszawy w celu dopieroco wzmiankowanym, ale faktem 
1» tt także, iż przybyłego z grodu Jagiellonów ęlo stolicy 
•11 rólestwa właśnie d. 8 kwietnia taka przejęła zgroza nad 

i«awém gospodarstwem reakcyi moskiewskiej, że nie zaj-
M, iswszy nawet do miasta i dworca kolei żelaznej nie opu- 
•P-twszy, zabrał się co prçdzéj najpierwszym pociągiem, by

rócić zkąd przyjechał, 
i-55
i-« — Gazeta Polska mówiąc w jednym z ostatnich ar- 

kułów o przeznaczeniu dziejowém dwojga państw przewo- 
idl lezących cywilizacyi europejskiej, Francyi i Anglii, które 
i™ mo zboczeń rozlicznych samolubnych ulegają jednak wiel- 
ijsci ;mu posłannictwu i duchowi wieku, zgodne w sprawach 
czer.jata i ludzkości, temi rzecz swą zamyka wyrazami o-
¡’ÿby:

19»,_ ,.To co zowiemy opinią świata, jest palcem Bożym, 
n Dei, wiodącym ludzkość do jéj wysokich celów... nie 
ta ją tworzy, ale którzy pierwsi widzą gwiazdę i idą za 

lłaA wskazując ją ludom i wiodąc je za sobą. Z wyższego 
j^owiska ¿oglądając na dzieje, szeroką ich zajmując prze-
) pt, kû na drobne wypadki, przyjdziemy do tego przekona- 
421, że dobro i prawda zawsze ostatecznie wychodzą z wszel- 
•P’’.1 i walki zwycięzkie.
>ctM »Odosobnienie państwa jest oznaką, że nie idzie drogą 
';W’hą z tą, którą czuje sobie wyznaczoną ludzkość. Wpra- 
ia «i Be cząstkowe i doczesne sprawy łamią prawidło wska- 
c 2( e niekiedy i zwracają na drogi inne, ale na tych długo 
'”*ymać się nie podobna. Znowu za przykład posłużyć 

tu Austrya, która dzisiejszemi ustawami dobija 
dnijtehabilitacyi, uznawszy jéj potrzebę, aby moralnie upadł- 

cwieto w oczach Europy, nie rozprzędz się bezpowrotnie. Na- 
ie ich jest jednym wiçcéj dowodem tego parcia opinii, 
ra może zamilknąć, gdy się jéj wyrazić nie wolno, może 

6 pliwie zamknąć się w sobie, może napróżno stukać do 
fi zabitych, ale wreszcie doczeka pory i zwycięży na-
i gdy nic działać się nie zdaje.“

5 — Wiadomo że w Warszawie czytelników teraz niedo- 
jzą wszelakie gazety zagraniczne, w których mowa jest 
(fatuich wypadkach warszawskich. Między innemi spot- 

to i wiernkę rządu rosyjskiego, Gazetę Krzyżową, 
teraz nawzajem czytelników poznańskich nie doszedł 

J w jeden Gazety Warszaw skié j, ostatni z przeszłego 
■tóiSj z przyczyn nam niewiadomych.

, K Pan raczył swemu jenerał adjutantowi, jenerał po- 
J oikowi Williseńowi nadać pozwolenie noszenia wielkiego 
- ta książęco anhaltyńsko orderu domowego, nadanego 
'przez księcia anhaltyńsko desawskiego.

etlin, 19 kwietnia- Komisya porządkowa izby posel- 
wniosła o proste przejście do porządku dziennego 

tnanym wnioskiem posła Niegolewskiego, uzasadniając 
’¡łę swoję tém, że wniosek Niegolewskiego jest tego 
'¡ii że nie może być w izbie rozbieranym.

Gazeta Szpenerowska donosi, że tutejszego ka- 
Jjego kapelana wojskowego przy drugiéj dywizyi gwar
ek Krausa, mianowano katolickim garnizonowym ka-

S f® w Berlinie; zarazem powierzono mu pieczą du-
- R nad żołnierzami katolickiemi tylko po polsku
- Itcymi, a którzy do załogi berliûskiéj należą.
** li

Berlin, 19 kwietnia. Raport komisji porządkowój
- LPûselskiéj nad wiadomym wnioskiem Niegolewskiego, 
7Ç‘"LaDy już został członkom izby. Zaczyna on od posta- 
3^ił»r|2a3a^’ że komisya w rozbiór samójże treści wnio- 
, ¡¡'yawać się ani może ani myśli, bo zadaniem jéj tylko

anie o formalnéj kwestyi dopuszczalności wniosku 
PoflU’lj'M0’. kończy jednak zbijaniem wywodów we wniosku 

ia. 2 ,î konkluduje, ażeby nad rzeczonym wnioskiem
x .-'-¿o, jako przeciwnym artykułowi 1 konstytucyi, 
t J*0 P°rz4dku dziennego, i to do prostego porządku 

80 w myśl paragrafu 53 regulaminu. Konkluzya ta 
. “ wielu i poda zapewne materyą do obszernćj dy- 

Ś9* bowiem całkiem jest niesłychaną i
- luj °Wan§-, Nie chcę was nudzić subtelnemi rozróż- 

k. .regulaminu. izbowego, któreby koniec końców nie- 
eiui dla większości czytelników pozostały; nad- 

>ec tylko, że wniosek o przejście do porządku dzien- 
§. .53 reSulaminu. stawia się tylko w izbie w 

I znaczy tyle, co przecięcie wszelakiój dyskusji 
oj „u mówca może za a jeden przeciw takiemu wnio- 
&‘os zabierać. Komisye natomiast sejmowe nigdy
¿1 .«uioskiń nie stawiały, a nawet stawiać, zda 
¿or .knie mogiy’ .gdyź nad każdym raportem komi- 

konkludującym za przejściem do porządku

Niedziela 21 kwietnia 1861.
dziennego, izba powinna módz obradować, zanim konkluzyą
swój komisyi przyjmie lub odrzuci. Otóż tutaj mają być 
właściwe obrady wykluczone przez ów manewr parlamen
tarny. Raport komisyi porządkowój nad wnioskiem Niego
lewskiego przejdzie pod rozpoznanie (nie śmiem powiedzieć 
pod obrady) izby, w przyszły poniedziałek. Samegoż wnio
skodawcy nie masz dotąd w Berlinie, ale go się lada dzień 
spodziewają.

W łonie 8ejmowéj komisyi do'spraw oświecenia odbyła 
się wczoraj pierwsza sesya nsd wnioskiem językowym Bent
kowskiego. Komisyi téj prezyduje poseł Auerswald, exmi- 
nister z roku 1848 a brat dzisiejszego pierwszego ministra. 
Jak rai polscy posłowie powiadali, miał być przebieg téj 
sesyi mniéj więcej następujący. Wnioskodawca (Bentkowski) 
rozróżniwszy trzy dziedziny kwestyi językowój, to jeść dzie
dzinę wychowania publicznego, dziedzinę stosunków życia 
potocznego i dziedzinę czynności publicznych i stosunków 
urzędowych z władzami, miał oświadczyć, że dla skrócenia 
rzeczy i doprowadzenia rozpraw do rychłego końca i prak
tycznego jakiegoś rezultatu, nie chce tą rażą całego tego 
ogromu ogarniać, nad którymby znowu z jakie 5 tygodni 
w komisyi rozprawiać może przyszło, ale ogranicza się ra- 
czéj do działu ostatniego, to jest do sprawy języka w czyn
nościach publicznych i w stosunkach z władzami, która to 
jego inteneya nacechowana jest już z resztą w caléj redak
cji wniosku i motywów. Resztę sesyi zapełniło wstępne 
rozwinięcie i bliższe uzasadnienie wniosku ze strony wnio
skodawcy. Z członków komisyi nikt głosu nie zabierał. Z 
komisarzy rządowych (a było ich trzech: radzca Noah z 
ministerstwa spraw wewnętr., radzca Briiggemann z mini
sterstwa oświecenia i radzca Baumeister z ministerstwa 
sprawiedliwości), tylko radzca Noah odezwał się z kilku 
ogólnemi uwagami dyplomatycznéj oględności. W końcu 
wniósł referent komisyi (poseł Tarnnau, adwokat z Królewcd) 
o odroczenie dalszych rozpraw do przyszłój sesyi, albowiem 
musi się naprzód objaśnić o kilku nieznanych sobie a przez 
wnioskodawcę wzmiankowanych ogłoszeniach urzędowych. 
Komisya zgodziła się na odroczenie.

Rozprawy izby panów nad podatkiem gruntowym nie 
przyjdą przed końcem kwietnia na porządek dzienny. Cho
dzi zresztą pogłoska, że sejm ma być dnia 10 maja za
mkniętym.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 kwietnia. Tymczasowa rada municypalna 

złożyła zażalenie u rady administracyjnéj przeciwko narzu- 
conéj przez komisyą spraw wewnętrznych orgaoizacyi, która 
ją oddaje zupełnie w ręce przewodniczącego. Nie tak rychło 
zapewne doczeka się odpowiedzi.

Piszą do Br. Ztg. że dziś w nocy u jednéj z najzna
komitszych dam, pani Rawicz , przetrząśnięto mieszkanie. 
Powody i rezultat niewiadome. Terroryzm wojskowy w pa
rze z głupotą i łupiestwem, znamionują położenie, i koniecz
nie zmierzają do ucierań pomiędzy wojskiem a mieszkań
cami. Wczoraj dyrektora banku Ńiepokojczyckiego, w lata po
deszłego, zatrzymał na ulicy oficer rosyjski o to, że się 
wspierał na lasce wykraczającśj przeciw przepisom świeżo 
wydanym, dał się jednak nakłonić do udania się z p. Nie- 
pokojczyckim do zamku, dla zrekognoskowania. Wczoraj 
wieczorem przed godziną 10 napastował patrol młodzieńca 
ulicą idącego bez latarni. Na odpowiedź, że jeszcze nie ma 
dziesiątćj, gdy młodzieniec pokazał na dowód zegarek, ode
brano mu takowy i zaprowadzono go na odwach. Żąda zwrotu 
zegarka, napróżno: skonfiskowano dowód. Nięzgorsze inte
resa tanim kosztem robi żołnierstwo. Wczoraj kozacy na 
ulicy Franciszkaúskiéj, gdzie po większej części żydzi miesz
kają, z domu do domu chodzili zabierając laski. Jednakże 
je zwracali za opłatą złotówki od sztuki. Dyrektor komisyi 
spraw wewnętrznych, jenerał Gecewicz, w skutek reklamacji 
poprosił do siebie radę municypalną. Wynurzył ubolewanie 
z powodu ścieśnień jakich doznaje rada w następstwie wy
padków z 8 kwietnia, dając do zrozumienia, że ze wstrętem 
z wyższego jedynie rozkazu podpisał rozporządzenie, które 
sam potępia. Tyle wyrozumiano z rozmowy, że namiestnik 
otoczony jest kamaryllą wojskową któréj w istocie się zdaje. 
że za pomocą drobiazgowych sztuczek rządy sprawuje. Sam 
Gecewicz jest przedewszystkiém wojskowym, nie dziw zatém 
że postępuje jako taki. W ogóle własnój samodzielnéj woli 
między urzędnikami w Rosyi i Polsce nie szukaj.

Nakazano handlom towarów modnych usunąć z wystaw 
kolory czarne. Usłuchano rozkazu i zawieszono wystawy 
próżne zasłonami. Władza nakazała, aby koniecznie w wy
stawach umieszczono koloru jasne. Podobno postanowiono 
wywiesić kolor czerwony, koloru krwi ludzkiéj. Ciekawość 
jak się skończy ta walka o symboliczne kolory. Pierwiastki 
reformy szkólnéj pojawiły się tymczasowém cofnięciem przy
musowego wykładu języka rosyjskiego w szkołach żeńskich. 
Spodziewać się należy że go cofną ze wszystkich szkół ele
mentarnych. Z pewnego źródła słychać, że od namiestni
ctwa wyszedł rozkaz do naczelników biur, odsunięcia nie
zdatnych urzędników podwładnych, oraz starania się o zje
dnanie przy wiązania i zaufania mieszkańców do wojska. 
Podobny rozkaz wydano wojsku, nie widać jednak dotąd 
skutków, kiedyg oficerowie pełnią wciąż służbę policyjną 
drobiazgową np/ważą i łamią laski, zrywają żałobę itp. 
w sposób najbrutalniejszy. Następnie korespondeneya pro-
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stuJe fałsze i kłamstwa Dasłanój do Scbl. Ztg. korespon
dencji tak Dazwanój prywatnój. Słychać że arcybiskupa się 
zapytano, jakby zapobiedz odwiedzaniu tłumnemu kościołów, 
ale arcybiskup odpowiedział krótko a węzłowato, że środki 
przeciwko temu przedsięwziąć nie jego jest rzeczą. Śledztwo 
przeciwko uwięzionym podobno się toczy; o wypuszczeniu 
kogokolwiek nic dotąd nie słychać. ’

— Wczoraj oficer rosyjski przytrzymał na ulicy radzcę 
stanu Enocba z powodu laski zbyt ciężkiój: udano się do 
samego Chrulewa, który rzecz zbadawszy sumiennie, oświad
czył, że laska p. Enocba niejest zbyt ciężką, może być uży
waną i nie podlega konfiskacie.

AUSTRYA»
Lwów, 16 kwietnia. Sejm galicyjnki zagajony 15 tm. 

po dwóch pierwszych posiedzeniach w d. 15 i 16 tm. odro
czył się do 19 t. m., gdyż komisya wybrana z jego łona 
a mająca sprawdzać wybory, musi przez ten czas ukończyć 
swą czynność.

Wiedeń, 18 kwietnia. Armia sustryacka we Włoszech 
wynosi 120,000; ale za pomocą kolei żelaznśj w kilku dniach 
może być pomnożoną do 200,000.

Wczoraj wieczorem jak zwykle, okolica, w którój poseł 
Berger, wierzyciel Schuselki, który mandat poselski zło
żył, mieszka, była sc#ną iutrodukcyi do kociój serenady. 
Policya przy pomocy wojska uwięziła przeszło 100 gawie
dzi. Biskup Haas, któremu w Peszcie sprawiono niemiłą 
demonstracją, bawi teraz w Wiedniu i mieszka w pałacu 
arcybiskupa. Niektórzy powiadają, że demonstrujące tłumy 
miały zamiar udać się także przed jego mieszkanie.

— Czytamy w Czasie: Deputacya czeska wyjechała 
ztąd z przyrzeczeniem N. Pana, że się koronować będzie 
królem czeskim w Pradze. Na jakich podstawach stanie 
dalśj organizacya polityczna tego kraju, trudno teraz zgar 
dnąć. Czeskie narodowe stronnictwo które po ogłoszeniu 
reskryptów 26 lutego, odwoływało się silnićj niż po dyplo
mie z 20 października na sankcyą pragmatyczną, które po- 
tóm wystósowało ów sławny program połączenia się ze sło
wiańszczyzną południową, które rtalćj ograniczyło swój nowy 
program, do zabrania Morawii i Szląska pod koronę Wa
cława, które następnie łącząc się ze stronnictwem niemiec- 
kióm przyjęło program rządowy jedności państwa i centra- 
listycznój konstytucyi, prosi dziś czy samo czy z narodem, 
o koronę osobną, królewską. Mówiono wiele o charakte
rze politycznym Czechów, i nie nd ich korzyść. Co świat 
powie teraz w obec takiój zmienności i giętkości? Zresztą 
tu przyjęto ostatni krok Czechów, jako środek dojścia do 
jedynego celu, który oni teraz mają mieć przed oczyma, 
to jest do ministeryum. Czy się to uda w obec manifesta- 
cyi zrobionych przez inne sejmy za ministeryum teraźniej
szym, albo raczćj za systemem pana Scbmerlinga, czas 
pokaże.

Wypadkami warszawskiemi oiągle zajęte tutejsze dzien
niki. Nie tają że rząd postąpił z okrucieństwem, przy
znają że nie był do tego przez lud zmuszony, i spodzie
wają się że cesarz Aleksander pojmie całą odpowiedzial
ność którą krew niewinnie przelana, na sprawców tego 
morderstwa, wkłada. Dzienniki fransuskie i angielskie prze
mawiają w tym samym duchu i jeszcze śmiełój. Ostatnie 
numera Opinion nationale i Courrier du Dimanche 
zawierają ostre i daleko sięgające dla polityki rosyjskićj 
napomnienia. Constitutionnel to samo wyrzekł.

— Militair Ztg ogłasza następujący reskrypt prezy- 
dyalny marszałka Benedeka:

„N. Pan, nasz najłaskawszy cesarz i monarcha, dał 
ludom Austryi konstytucją liberalną; mający udział w pra
wie wyboru wojskowi winni obowiązku swego jako obywa
tele kraju odpowiednio mądrym i łaskawym zamiarom N. 
Pana dopełnić; wkrótce zbiorą się sejmy. W obec tych 
faktów czuję potrzebę bliżój pomówić o tćm po prostu, o- 
twarcie i szczerze, jak to jest moim zwyczajem jako sta
rego żołnierza.

„Nasza wielka wspóina ojczyzna nowe zajęła stanowi
sko, które według woli naszego monarchy i według życze
nia każdego wiernego poddanego i prawdziwego patryoty 
ma być punktem wyjścia szczęśliwej przyszłości; lecz jer 
szcze jesteśmy w peryodzie przejściowym, w którym sprze
czne interesa zewnątrz i wewnątrz występują, jeszcze nie 
wielu oceniło dokłaunie nowe stanowisko, a czas abyśmy i 
my żołnierze jasno pojęli jak rzeczy stoją.

„Cesarz wiedziony najszlachetniejszórn usiłowaniem da
nia ludom swym tego, czego duch czasu wymaga, udzielił 
co udzieionem być może, mianowicie wszelkim narodowo
ściom wolny rozwój,^ wewnętrzny sprawom każdego kraju 
koronnego własny zarząd, i o tyle tylko, ile interes wiel- 
kiój całości, jedność monarchii wymaga, ograniczone są 
prawa-pojedyńcze, podczas gdy reprezentacya wszystkich 
wspólnych wyższych interesów krajów koronnych powołajaćj 
z wszystkich sejmów radzie państwa pozostawioną jest.

„Tym instytneyom N. Pan równocześnie nadał prawo 
własnego rozwoju; wszystkoj.zatem jest dozwolone,jrczego 
sobie rozsądnie życzyć można.

„Jeżeli pomimo tego są jeszcze niezadowoleni» jeżeli 
tajne i jawne* pojawiają się zabiegi wykrycia niedostatków 
w owych nadaniach, fałszywego ich tłumaczenia lub odrzu-



cenią, powód tego zaprawdę nie leży w szczupłych rozmia
rach owych nadań, ani winę przypisywać należy doradcom 
cesarskim; nie są to bowiem prawdziwi przyjaciele ojczy
zny, którzy zamiast udzielone prawa i swobody przyjąć z 
wdzięcznością, i głową i sercem przyczynić się, aby pra
wdziwie wielką silną i wolną Austryą utworzyć, wątpliwość, 
nieufność i niezadowolnienie wzniecać usiłują.

„Zkąd pochodzą owe trudności i kto właściwie udaniu 
się dzieła stawia tamę?

„Zewnątrz nieprzyjazne rządy i pod ich opieką stojący, 
nieustannie czynni rewolucyoniści wszystkich krajów, co w 
nieubłaganej swój nienawiści przeciw Austrji usiłują spo
kojny rozwój naszych nowych instytucyi zwichnąć i pie
niędzmi oraz fałszywemi obietnicami coraz nowe wzniecać 
i podsycać niepokoje, wewnątrz adwokaci i doktorzy bez 
praktyki, dziennikarze chciwi pieniędzy i sławy, niezadowo
leni profesorowie, nauczyciele szkolni; którzy chcą wszyscy 
odegrać rolę i tym sposobem robić karyerę, zadłużona niż
sza szlachta, dla którćj Pan Bóg nawet konstytucyi niewy- 
myśli, aby nią jój długi opłacić, ludzie którzy z próżno
ści chcą być z wymowy podziwiani (gdyż tylko opozycyjue 
mowy podobają się), w końcu niektórzy trwożliwi magnaci, 
którzy z obawy stawienia na kartę swój popularności, płyną 
za prądem i w obawie chwili spuszczają z oka, że ziemia 
się pod ich nogami zapada o ile stale i serdecznie z rzą
dem nie trzymają.

„A więc jedynie z drugiój, ludzie mętnych zamiarów, 
tacy którym brak prawdziwej odwagi, część tak zwanego 
proletaryatu intelektualnego, agitują przeciw konstytucyi 
naszćj.

„Popieraną ona jest atoli przez dobrze myślącą, świa
domą swej godności, stanowiska i obowiąsków wyższą i 
niższą szlachtę, przez prawdziwą intelligencyą we wszyst- 
stkich warstwach, przez wielką masę w stósunkach swych 
uporządkowanych obywateli i włościan, których dobry dueh 
okazuje się z ich listów da żołnierzy, popieraną we wszy
stkich sferach przez przeważną większość uczciwych, którzy 
na podstawie naturalnie rozwijającego się postępu wykony- 
wują prawa i zachowują porządek i przedewszystkićm na 
świecie miłość swą do dziedzicznego monarchy i do wspól- 
nćj ojczyzny przechowują.

„Niewątpimy przeto ani na chwilę o świetnych losach 
monarchii ,^pełnijmy nasz obowiązek jak na zacnychSwojowni- 
ków przystoi, a z ufnością na to liczyć możemy, że Au- 
strya w nowćm swćm stanowisku na zawstydzenie swych 
zewnętrznych i wewnętrznych nieprzyjaciół rozwinie się sil- 
nićj i wspanialój niż kiedykolwiek.

„Co się tyczy roli naszćj w tćm nowćm stanowisku, to 
my jako żołnierze znamy przedewszystkićm prawa honoru, 
wierności, a jeżeli potrzeba waleczności: na nas patrzy w 
tćj chwili świat cały; w owych prawach znajdziemy przeto 
zachętę pozostania w wszelakich okolicznościach tćm, cze- 
meśmy byli, to jest dzielnymi stróżami honoru i bespie- 
czeństwa naszćj wielkićj ojczyzny na zewnątrz i na we
wnątrz , wiernemi w każdym razie żołnierzami cesarza.

„W tym kraju jednak, niełudzimy się bynajmnićj, walka 
która nas może czekabędzie przedewszystkićm trudną, i 
stanowczą, potrzebować będzie energicznego poświęcenia 
wszelkich naszych sił, naszćj najzupełniejszej rezygnacyi i 
wytrwałości, najsilniejszćj spójności, aby ją zwycięzko i 
zaszczytnie zakończyć; jest to nasze jedyne zadanie, które 
bez troski o wszystko inne mieć musimy na oku, wszelka 
wątpliwość w istnienie ogółu monarchii mogłaby tylko od
bierać odwagę -, niemam zamiaru słabe umysły i takie które 
się dają sprowadzać z drogi obawami o swoję przyszłość, 
cierpieć w armii; chcę z silnćm zaufaniem na każdego i na 
wszystkich liczyć, że równie jak ja przejęci są przekona
niem, iż musimy zwyciężyć i zwyciężymy bądź co bądź!

„Są to moje widoki i uczucia w obec faktów, o któ
rych na początku nadmieniłem i proszę... one w sposób 
właściwy wszelkim podporządkowanym oddziałom , miano
wicie żaś żołnierzom, o ile te ich dotyczy, ogłosić w mo
wie ich rodzinnćj, oraz o to się starać, aby niniejszy roz
kaz z obrębu wojskowego, dla którego jest przeznaczony, 
nieprzeszedł w żaden sposób do jawności.

„Główna kwatera w Weronie 24 marca 1861.
(podp.) Benedek fzm.“

Pismo to Benedeka, mające przygotować armią na na
rzędzie sposobne dla reakcyi, przeznaczone jedynie do po- 
tajemnćj propagandy, przeniknęło w publiczność i powszechne 
sprawiło oburzenie. Magnaci węgierscy taką Da nie w dzien
niku Magyar Orszag ogłosili odpowiedź:

„Milit-Ztg. ogłosiła rozkaz opatrzony podpisem mar
szałka Benedeka, odzywający się po części do wojska, po 
części do wojskowych wyborców, a który zawiera wyrazy 
ubliżające skierowane także naprzeciw Węgrom nieuzna- 
jącym narzuconą konstytucyą z 26 lutego. Kiedy ojczyzna 
nasza, Bogu chwała, po przodkach odziedziczyła takie prawa 
zasadnicze, na mocy których Węgry jak od wieków tak 
i na przyszłość tworzyły i tworzyć będą królestwo nie
podległe , odosobnione od innych prowincyi austryackich, 
i ponieważ tytuł magnatów, wedle jasnego pojęcia naszćj 
rady stanu służy węgierskim książętom, hrabiom i baro
nom oraz wszystkim członkom izby parów, i dla tego zwy
kle rozumie się pod tą nazwą pierwszy stan węgierski, 
zawsze' zaś jedynie magnaci węgierscy: zatćm z tego wszyst
kiego wynika niezawodnie, że wyrazy marszałka Benedeka 
„i chytrzy, trwożliwi magnaci“ stosują się do wszystkich owych 
członków węgierskiego stanu magnatów, którzy stósownie do 
prawa Bwego, wobec narzuconćj konstytucyi naszę 
dawną węgierską konstytucyą podpierać uznali za stósowne, 
zatćm, śmiało to powiedzieć możemy, stósuje się do wszyst
kich magnatów naszćj ojczyzny. Nie może tu być naszym 
zamiarem rozbierać polityczne zdania p. marszałka Bene
deka, ale winniśmy sobie samym i rodakom naszym po za 
ojczyzną w wojsku zostającym, do których to skutek so- 
Jidarności tytułu takżo się ściągają owe słowa podniecające

nieufność i przekręcające nasz prawny stosunek, winniśmy, 
powtarzamy, tutaj oświadczyć, że każdego węgierskiego ma
gnata wypadłoby nam ogłosić za tchórza, gdyby każdćj 
chwili nie był gotów bronić konstytucyi utrzymanćj mądro
ścią przodków i ofiarami krwawemi, a zaprzysiężonćj przez 
królów naszych. Wypadłoby nam każdego ogłosić za z d r a j c ę 
ojczyzny, któryby niezważając na wielkość położenia i po
mijając stosunki i prawa swój ojczyzny, starał się tych 
potępić i piętnować, którzy bronią konstytucyi od przod
ków nam przekazanćj i praw przez króla zatwierdzonych, 
w myśl tychże praw i konstytucyi. Wypadłoby nam tego 
ogłosić za zbrodniarza, który ’ powodu różnicy zdań 
politycznych zarzuca tym tchórzostwo, o których właśnie 
p. marszałek Benedek już to z historyi, już to z własnego 
doświadczenia mógł powziąć przekonanie, że także na tćm 
polu, któremu p. marszałek Benedek sławę swoję zawdzię
cza, każdego czasu potrafili bronić bohatersko najświętszych 
idei ojczyzny i honoru; Otóż zdaje się nam, iż należy prze
ciwko kryjomo szerzonym podejrzeniom wystąpić tu jedy
nie z ot w a rtćm oświadczeniem, nie dla własnćj obrony, ale 
aby czylito wszyscy w obec, czy każdy z osobna, odeprzeć 
oszczerstwa, które na nas rzucono. My niżćj podpisani 
podając oświadczenie niniejsze do wiadomości powszechnćj, 
bynajmnićj nie wątpimy, że przez to dajemy wyraz uczu
ciu honoru wszystkich magnatów. Peszt, 15 kwietnia 
1861. (Następują podpisy wszystkich magnatów przytom
nych w Peszcie).“

Terszt, 17 kwietnia. Jstryjski sejm, na którym prze
ważna większość Włochów zasiada, dwa razy wotował co 
do osób mających być wysłanemi do rejchsratu. Obadwa 
razy (przy głosowaniu powtórnćm sam namiestnik był przy
tomny) większość kartek dwudziestu wymieniała „nikogo“ 
(nessuno). W skutek tego natychmiast sejm zawieszono. 
Sejm składa się z 30 posłów.

FRANCYA.
Paryż, 17 kwietnia. W braku innych ważniejszych 

rzeczy zajmują się tu ciągle jeszcze broszurą księcia Au- 
male, z powodu którćj, jak się zdaje, wydawcy i druka
rzowi wytoczą proces w policyi poprawczćj. Nieprzestają 
także twierdzić, że książę Napoleon odpowie na nią, co 
jeśli w istocie miałoby przyjść do skutku, to przynaj- 
mnićj wymagałaby przyzwoitość, żeby broszury policyj
nie nie ścigano. List księcia Napoleona do cesarza, o 
którym wspominaliśmy, ma się jutro pojawić w Monito
rze. Zgadzają się tu wszyscy na to, że rząd niespodzia
nie zaskoczonym został pojawieniem się owego pisemka; 
tak zręcznie rzecz ułożono iż nim się władze zmiarkowały 
i stósowne wydały rozkazy, już się list o historyi fran
cuskićj w tysiącach egzemplarzy rozszedł po całćj Fran- 
cyi. Postarano się nawet o rozpowszechnienie go między 
wojskiem, to tćż podobno któryś z ministrów miał powie
dzieć do cesarza, iż co się stało zakrawa na spisek. Ró
wnocześnie przesłano do Włoch tłómaczenie włoskie bro
szury, a wydanie dla zagranicy wyszło w ogromrtćj liczbie 
odcisków w Belgii. Dzienniki paryskie milczą naturalnie o 
całćm tćm zajściu, ale można z potocznych rozmów po sa
lonach i schadzkach miarkować, że chociaż stronnictwo le- 
gitymistów i duchowieństwo, jako tćż osobiści nieprzyjaciele 
dynastyi Bonapartych z największą radością powitali wycie
czki orleańskiego księcia, to stronnictwo liberalne wcale nie 
jest zadowolnione z podanych w liście zasad i dążności i polity
cznych, albowiem książę Aumale występuje jako otwarty stron
nik nie tylko władzy świeckićj papieży, ale nawet Franciszka 
II i dawnego rzeczy stanu na półwyspie. Podobne zdanie 
znajdujemy dzisiaj w niektórych pismach angielskich, a mia
nowicie w Timesie. Dziennik ten powiada że „książę z 
familii orleańskićj nie powinien być czcicielem króla neapo- 
litańskiego, ani władzy doczesnćj papieży, a tćm mnićj ta
kiego wojskowego awanturnika, jakim jest Lamoriciere,“ 
dalćj zaś zapowiada mu, że przez swoje wycieczki przeciw 
rządowi sardyńskiemu i podziwianie sprawy Franciszka II 
nie znajdzie dla siebie żadnego współczucia w Anglii, że 
lepjćj by było dla syna Ludwika Filipa żyć sobie jak do
tychczas w ukryciu, mając po swój stronie stosunek stron
nictwa liberalnego we Francyi, niżeli wy wnętrzać się z bez
silnym gniewem i nieszczególnemi sympatyami.

— Dowiadujemy się z Dziennika, rzymskiego, że 
papież całkiem już wyzdrowiał i prowadzi znów nader czynny 
i pracowity tryb życia.

— Obnoszono na giełdzie płonną zapewne pogłoskę, że 
skład ministerstwa angielskiego mocno jest zachwiany przez 
nieporozumienia, które powstały między Gladstonem i Mil- 
nerem Gibson z powodu zniesienia opłaty od papieru.

— Patrie i Pays dowiadują się z Wiednia, że cesarz 
austryacki wyjedzie w pierwszych dniach maja, aby zwie
dzić wszystkie kraje państwa swego, a w tćj podróży to
warzyszyć mu będzie cesarzowa, która w końcu kwietnia 
z wyspy Madeiry, gdzie zupełnie przyszła do zdrowia, przy
będzie do Tryestu.

— W sprawie syryjskićj rząd francuski postępuje so
bie z nadzwyczajną ostróżnością, aby gabinetu londyńskie
go nie rozdrażniać i dla tego petycye tyczące się Chrze- 
ścian syryjskich zapewne przejściem do, porządku dziennego 
w ciele dyplomatycznćm usunięte zostaną.

Vely pasza, poseł turecki nowo przybyły, odwiedził 
dzisiaj po pierwszy raz ministra Thouvenela.

— Dzienniki paryskie głoszą już od dni kilku powia
stkę , jakoby pan Andrzćj Zamojski z panem Potockim mieli 
przybyć wkrótce do Paryża, a ztamtąd udać się do Lon
dynu, aby wyjednać dla sprawy polskićj opiekę rządu fran
cuskiego i angielskiego.

— Kompania z kupców angielskich złożona zamyśla 
zakupić w Algieryi wielki obszar ziemi, aby tam założyć 
plantacye bawełny.

— Hrabia Montalembert ma wydać] filippikę przeciw

i?

Cavourowi, który wspomniał o nim z pochwałą w jedni 
z ostatnich swoich mów parlamentowych.

— Znane dziełko Abouta la question romaine 
które dotychczas było we Francyi zakazane, zostało teraj 
dozwolonćm w nowćm wydaniu, w którym autor porobi 
niektóre małe zmiany.

— Z Turynu dochodzi nas wiadomość, że rząd ...vo 
wystósował notę do gabinetu tuileryjskiego prosząc go 1 
odwołanie załogi francuskićj z Rzymu i wystawiając n? 
wszelkie trudności, które z obecnego stanu rzeczy w wiecz' 
nćm mieście powstają dla Włoch, mianowicie zaś z tego po? 
wodu, że w Rzymie kują się wszystkie spiski mające ti 
celu wywołanie powstania w państwie Neapolitańskićm. Nii 
można wątpić o pojawieniu się tćj noty dyplomatycznćj, a 
to pewną jest rzeczą, że będzie całkiem bezskuteczną, st 
chać bowiem w urzędowych kołach, iż cesarz teraz pewni 
niż kiedykolwiek postanowił sobie wojska z Rzymu nie oi ’źa] 
woływać i nie zmieniać nic w obecnćm położeniu sprawj 
rzymskićj. Jednakowoż twierdzą, że gabinet tuileryjski h 
zał królowi Franciszkowi II robić przedstawienia, żeby zi 
przestał spiskowania przeciw rządowi włoskiemu, co nati 
ralnie rządowi włoskiemu tyle się przyda, ile umarte® 
kadzidło.

— List Garibaldego do Hertzena pisany z powoii 
wypadków warszawskich wielkie tutaj zrobił wrażenie. 1 l t)D 

— Mo ni to r dzisiejszy zawiera ogłoszenie urzędowe blokad,' ,ffS] 
brzegów albańskich od Durazzo aż do granicy austryackiij 
Ważną przytćm nadzwyczaj jest okolicznością, że gabinś 
turyński wysyła na Adryatyk flotę włoską, która stanowi, 
sko" swoje obserwacyjne zajmie w porcie Ankony. Równo 
cześnie z wiadomością o blokadzie Albanii doszło do Paryż; 
ze Stambułu doniesienie, że wysoka Porta wysyła komisj |ć,.r 
rza do Bukaresztu, który ma się przekonać jak dal« _ j 
zgodnćm jest z interesem Turcyi żądanie hospodara Kuzj ,a p 
aby dotychczas odrębne zarządy Wołoszczyzny i Multan 
jedno ministerstwo połączyć. Słychać także, iż Omer pasa J brj 
który od powrotu swego z Bagdadu był w zupełnój niel 
see, odzyskał teraz względy sułtana i mianowanym zosti 
ministrem bez wydziału. Sądzą, że mu niewątpliwie rzfi 
turecki powierzy naczelnó dowództwo w Hercegowinie.

— W Londynie przedstawił na wczorajszćm posieda Mni$ 
niu minister Gladstone izbie niższćj budżet niezwykły, i fecei 
bez niedcboru. Chociaż wnosi o zmniejszenie podatku ii czę 
chodowego i o zniesienie podatku od papieru, to jednak ,atów 
wykazuje minister przewyżkę dwóch milionów ft. szt., al ta c 
wiem dochody oblicza na 71,823,000 ft., wydatki zaś hi 1 
69,900,000 ft. dnićj

— Od dni kilku podobno nader ożywiona wymiana rzeki 
pesz między Rzymem i Wiedniem. i tćj

— Słychać znów o zamiarze cesarzowćj przedsię« — 
cia pielgrzymki do Jerozolimy.

— Petycya na korzyść chrześcian syryjskich obiega 
całym kraju i liczy już wiele tysięcy podpisów. , 2

— Mówią o wyjeździe bliskim księcia Napoleon« ¡a’
Genewy. grzet

— W Paryżu chodzi znaczna liczba młodzieży poi 8g 
w stroju narodowym. »I po i

— Cła i akcyzy w ubiegłym kwartale przyniosły i r2y^ 
sko 6 mil. mnićj ńiż w tym samym kwartale roku»»' J 
szłego. Charakterystyczną jest rzeczą, że dochód odtyl 
wynosi przeszłd 7 mil. od napojów zaś blisko 5 mil.«! 
niż przeszłego roku, gdy tymczasem dochód od cukru" 
innych towarów bez porównania jest mniejszym. 

WŁOCHY.
Turyn, 15 kwietnia. Wiedząc, jaka niechęć między 

tim a Garibaldim, a więcćj jeszcze między tymże a Ci 
rem o utratę Nizzy na korzyść Francyi, łatwo zrozn 
powątpiewanie dosyć ogólne, z którem przyjmowano 
domość umieszczoną w dzienniku urzędowym turyna 
o utworzeniu korpusu Włoskich ochotników. W ostał tego, 
jeszcze dniach rozgadywano na bursie paryskićj, że C»< ro ff 
z Garibaldim tak mocno się ztarli, że skutkiem tego® e w <j, 
ster wysoką swą godność składa, że w Turynie PW. d. : 
ogromny. Tymczasem rzecz się ma tak, że Cavour lj 
porozumieli się z Garibaldim co do korpusu ochoto 
a co do powszechnego uzbrojenia narodowego zgoa®, 
na to, ażeby przedłożyć parlamentowi plan który obra . 
pomysłu Garibaldego Nino Bixio wypracował. Gafl i powi< 
wypracował pismo do Ratazzego, prezesa izby posely?' mórg 
prezes je odczytał na posiedzeniu 13 t. m.; hrz® tych 
w wiernem tłowaczeniu tak: „Kilka wy?ażeń moicMąk i 
śliwie sobie wyłożono, zkąd podejrzenie powstało, F hez to 
chciał zaczepiać w króla i w parlament. Moja up1» •< sgr. 
dla Wiktora Emanuela stała się przysłowiem we W 'zanćj 
również przyjaźń moja z królem. Sumienie zabrani sistratt 
zniżać się w tćj mierze do usprawiedliwień. — Co d0 «3 9 pa
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lamentu, to nie pozwala mi życie moje, całniem c
wyswobodzeniu i wolności ojczyzny, uciekać się ijejscu 
przeciw zarzutom jakiegośkolwiek uchybienia względy -lane.
jestatycznego zboru przedstawicieli wolnćj ziemi, j '’bra t 
powołani, by Włochy przekształcić i zapewnić i© ,eko
wśród naczelnych świata ludów. — Opłakane P0'1 Pozr
Włoch południowych, niepamięć, jaką odpłacm© - P°łą( 
cznym moim towarzyszom broni, w rzeczy samej P' /W. 
niły mię oburzeniem na tych, którzy winni są tak f J¡estrze 
go nieładu, tak wielkich niesprawiedliwości. Lecz «iórg 
lam czoła w obec świętćj sprawy narodowćj, w pf ‘ ty, ą 
pcę osobiste zatargi, ażeby wyłącznie i bezustanni ^ie 
jąć się sprawą, a przyczynić się do osiągnienia robót
celu naszego. Na mocy praw swych poselskich PL , 
dam plan uzbrojenia narodu, i upraszam pana ( i tak 
rozwadze wysokićj izby w odpowiednićj formie. ,. gipsoi 
dzieje, że wszystkie izby stronnictwa zgadzają M‘?i 5a 3$ 
i* wvnada uniknąć wszelkich nisnntrzebnvch zbOCZ ’iż wypada uniknąć wszelkich niepotrzebnych 
lament cała rozlecłośeia nowaci swoići bulament całą rozległością powagi swojćj 
winien, aby użyto sprężyn najsilniejszy>

nua
pgr.-u temu _
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3
dla dobra kraju.“ Izba przyjęła odczytanie pisma

bez jakich bądź oznak pochwały czy nagany. Dla
e, Lo zrozumienia wstępu w liście Garibaldego dodaje-
Sł J.A no ‘nORlPiizAnin l^Ev V. ri T>icneirJiże na posiedzeniu izby z d. 10. oświadczył Risasoli, 

awno już zamierzał rząd o położenie wojska połudno- 
’ jego słynnego dowódzcy interpelować, lecz sądził, 

„„ wypada doczekać się przytomności Garibaldego w iz- 
zwłaszcza gdy temu przypisują wyrażenia obrażające 
j i parlament; przypuszczać wprawdzie nie można, że 
ia]di w samój rzeczy wyrzekł te słowa; żaden wszakże 

>a> atel, jak bądź wysoko sięga jego wielkość, nie stoi 
prawem.
Według najnowszych wiadomości stan zdrowia Ojca

¡tego wznieca pewną obawę. Co do załatwienia kwe- 
•zymskiój, wniósł Achille Gennarelli, ażeby papieżowi 
świeckie dominium odstąpić na prawym brzegu Tybru 

ol bżonćj części miasta. „Citta Leonina“ zwanój. Myśl ta spo- 
*1 ja się tak w Turynie, że przez oficialne osoby pośre- 

‘ ące zwrócono się do Antonellego z proźbą, ażeby myśl
Ojca świętemu przedstawił. Zamek Aniołów, także 
tta Leonina położony, byłby zapewnie wyjęty z pod 

iy papieskiój. — Wypadki Neapolitaóskie spowodowały 
»ara wystósować notę do dworu francuskiego, w którój 
ję papieską mieni ogniskiem sprzysiężeń wszelkich, 
jbnych zamachów na szczęście włoskiój ojczyzny. Rząd 
¡wski odpowiedzialnym jest narodowi; rząd więc zniewo- 
Rzymowi inną przeznaczyć rolę. Rząd jest odpowie-

, itojm w obec Europy nawet, którój pokój przez Włoch 
w ¡rżenie zagrożonym być może. Trzeba więc złemu za- 
™ idz, póki Czas. Trzeba więc kwestyą rzymską rozwią- 

czem prędzćj. Cesarz odwołać powinien załogę, bo
, rząd ręczyć nie może za pożądane następstwa.
- Uwięziono w Neapolu czterdzieści osób, dnia 12 z 
w przvbyłych; odkryto u nich papiery mocno kompro-

"j j,ce. Również popadły władze na trop wysyłki 2000 
Ji broni. Książę Cajaniello osadzony w więzieniu; śledz- 
™ i przeciw niemu już wytoczone.

: !»
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1844 dnia 27 lutego oddzielił się Wschód (Domingo) od 
Zachodu (cesarstwo Haiti). Po rozmaitych kolejach, przez 
jakie rzeczpospolita San Domingo przeszła, donosi Moni
tor z San Domingo pod dniem 20 marca: „Dnia 18 marca 
proklamował jenerał Santana z balkonu pałacu rządowego 
w przytomności wojska i gwardyi narodowćj połączenie 
części wschodniój wyspy Haiti z dawniejszym jój krajem 
ojczystym Hiszpanią.“

miejscowe i potoczne,
Poznań, 16 kwietnia. Przez śmierć śp. Tytusa Działyńskiego, po

niosło Tow. naukowe tutejsze nader dotkliwą i bolesną stratę. Zga
sły ś, p. Działyński przyczynił się głównie do założenia jego. Przez 
ostatnie lata był jego prezesem i z uwielbienia godną serdecznością

i)rzewodniczył młodemu pokoleniu naukowemu, które opuszczone przez 
udzi z ustalonem imieniem literackiem, znajdowało w nim zawsze ży
czliwą podporę i skorą pomoc. W trudnem położeniu zachęcał on 
młodych do pracy na niwie rodzinnśj oświaty, podtrzymywał wytrwa
łość ich i wskazywał bezustannie na przeważne znaczenie nauki i świa
tła w życiu narodu. Ztąd zjednał sobie powszechną miłość i cześć 
w Towarzystwie.

Pozostali członkowie zarządu Tow. zebrali się wczoraj na posie
dzenie, celem uczczenia pamięci zgasłego prezesa swego. Postanowio
no uczcić zasługi jego literackie i naukowe, mianowicie zaś zasługi 
położone przezeń okołu rozwoju Tow. naukowego tutejszego, mową, 
która na najbliższem ogólnóm posiedzeniu Tow., przypadającćm na 
św. Jan r. b. będzie odczytaną. Pracy tej podjął się p. Władysław 
Niegolewski. Następnie postanowiono umieścić w sali posiedzeń Tow. 
biust lub portret olejny zgasłego prezesa, ku wdzięcznej jego pamięci. 
W końcu wybrano deputacyą, z 7 członków złożoną, której poruczono 
udać się do Kórnika w dzień pogrzebu śp. Działyńskiego i wynurzyć 
dostojnej rodzinie jego imieniem Tow. żywe ¡współczucie w smutku, 
jakim przez zgon zasłużonego i czcigodnego męża wspólnie z całą 
Polską dotkniętą została.

— Centralne Tow. rólnicze, które się w drugiej połowie lutego W 
Poznaniu zawiązało, nie uzyskało uznania ze strony rejencyi. Powo
dem przytoczonym w odtnownćj odpowiedzi, miała być podobno oko
liczność, że ponieważ są w prowincyi niemieckie Tow. rólnicze, które 
do owego Poznańskiego nie przystąpiły, nie może więc ono w oczach 
rządu uchodzić za centralne. Nadmieniamy wyraźnie, że to nieuzna- 
nie, ze strony rejencyi, odnosi się tylko do zapomóg i ułatwień 
rządowych, na które Towarzystwo centralne rachowało; samoż na
tomiast istnienie zawiązanego w lutym w Poznaniu Tow. rolniczego, 
nie ulega rozpoznaniu i zatwierdzeniu lub odmowie władzy admini
stracyjny.

Od Przementu, 17 kwietnia. Czytając we wtorkowym Dzienniku 
o pojawianiu się w Kościańskiem jakiegoś nieznajomego, który polity
czne miał zawsze zwierzania, a nikomu się nie zwierzył, jakoweś zle
cenia, a nic nie powiedział, uważam sobie za obowiązek i z mój Strony : 
o ciekawóm tćm pojawieniu się coś dodać, zwłaszcza że ten pan do 
prostodusznych poczciwców także zagląda, których jako niebędących 
w zwiąsku z obecną polityką łatwo może w jakie zawikłania wpro
wadzić. Zajeżdża on przed dom jednego z prawych i zacnych tutej
szych nauczycieli i prosi go na ubocze. Tu zaczyna mu prawić duby 
niestworzone, a zacząwszy od tego i owego, nareszcie czyni zwrot; 
ale mi pan powiedz, czyś pan Polak? czy mogę na pana liczyć i pa
nu się zwierźyć? ale wiem, żeś pan dobry katolik, i z ócz widzę, że 
poczciwy, dla tego masz tu pan odemnie karteczkę, (tu wydobył pu
gilares i nakreślił: „v. Btittow Lieutenant und General Stabs Scbef 
Garribaldis.“ Tu do pana, ciągnął dalćj, przybędzie jutro lub pojutrze 
pan Niegolewski nasz poseł, to pana bliźćj z całym zapozna planem, 
tylko mu pan pokaż tę karteczkę. Poczciwy nauczyciel wziął tę 
karteczkę i jak wypadało, przyniósł ją do swego księdza; a posła 
Niegolewskiego jak dotąd niebyło tak niemasz, i nie objaśnia nas tu 
w okolicy z swemi planami. Pan ten wyglądał blado, na twarzy po
ciągły, wzrostu wysokiego, cienki, ubrany przystojnie, pierścień miał 
na palcu.

AMERYKA,
izeczpospolita San Domingo, tworząca większą połowę 

ela idnią wyspy Haiti, zawiei aiącą 800 mil kwadratowych 
M strzeni z ludnością 200,000, złożoną w nieznacznój 
i i części z murzynów a w równych częściach z białych 

lutów, poddała się znowu koronie hiszpańskiój. Wscho- 
ta część wyspy należała dawniój do Hiszpanii i dopiero 
iii 1795 odstąpiono ją Francyi, podczas kiedy części 
linićj Hiszpania już w roku 1697 na rzecz Francyi 
tzekła. W roku 1803 zmuszono Francuzów do opusz- 

tćj wyspy i ogłoszono cesarstwo murzyńskie. W r.

ll'si

Poznań, 70 kwietnia. Powiadają za rzecz pewną, że JOks. arcy
biskup poznański i gnieźnieński miał otrzymać temi czasy pismo urzę
dowe naczelnego prezesa, pana Bonina, oświadczające się bardzo sta
nowczo przeciwko odbywaniu nabożeństw żałobnych za dusze poległych 
w dniu 8 kwietnia w Warszawie. Przeciwko nabożeństwom za dusze 
poległych lutowych (wywodzi podobno to pismo), nie miał naczelny 
prezes nic do nadmienienia, bo to byli polegli w skutek nieszczęśli
wego przypadku. Polegli natomiast w d, 8 kwietnia byli buntowni
kami ; na odprawienie więc nabożeństwa za dusze buntowników na
czelny preźes pozwolić nie może.

— Nadzieja jaką miało miasto nasze z przyjścia do stałego tea
tru narodowego, rozchwiała się podobno zupełnie; dyrektor bowiem 
towarzystwa dramatycznego, p. Miłaszewski, który polską scenę miał 
otworzyć i był już pozyskał zapewnienie potrzebnego ku temu popar
cia materialnego i wszedł w odpowiednie porozumienie z uprzywile
jowanym dyrektorem teatru niemieckiego, nie mógł jednak zyskać 
przyzwolenia władz prowincyonalnych na całoroczny polski teatr w 
Poznaniu. Pozwoliły one podobno na trzymiesięczny tylko pobyt sceny 
polskiej, pan Miłaszewski zaś na tak krótki czas zjeżdżać nie mógł. 
Działo się to w końcu lutego. Tymczasem przyszły okoliczności, które 
i bez tego, byłyby zapewne niejednemu wybiły teatra i rozrywki 
z głowy.

— Dziennik powiatowy, wychodzący w Grevenbroich nad Keuem, 
opisuje szczególniejsze zjawisko, na które patrzało wiele ludzi z Gus- 
torfu, obw. rej. dyseldorfskiej. Było to w niedzielę wielkanocną dnia 
31 marca rb. w południe, po mszy wyszło trzech ludzi z Gustorfu ku 
Reisdorfowi; słońce pięknie świeciło na niebie wynogodzonem, tylko 
horyzont był drobnemi chmurkami okolony. W tćm przedstawił się 
szczególniejszy widok tym ludziom: na stoczystości wzgórzy okalają
cych widnokrąg gustorfski, w kierunku północnozacbodnim, pokazały 
się masy wojska, które się posuwały w kierunku Hahnerhofu i Hohen
eiche, a miejscami zdawały się z sobą walczyć. Rozróżniano dobrze 
piechotę od kawaleryi, rozróżniano dym działowy i karabinowy r wy
raźnie widziano spychające się wzajemnie masy wojsk walczących. 
Całe wzgórze było zajęte mniejszeini i większemi oddziałami wojska. 
Zdawało się patrzącym, jakoby cały korpus manewrował z ogniem. 
Owi trzćj ludzie widzieli to, każdy z innego punktu, dwaj inni z są
siedztwa także patrzeli na to zjawisko. Przez półtory godziny odby
wała się ta walka wojsk na wzgórzach, poczćm wojska te ruszyły ku 
zachodowi i znikły. Jedni wezmą to za przepowiednią przyszłych 
wypadków, drudzy uważać to będą za odbicie przedmiotu gdzieindziej 
w ten sposób nagromadzonego, podobnie jak to widziano przed kilku . 
laty pod Lippstadtinni jeszcze temu nieuwierzą i poczytają, że lu
dzie patrzący dali się w obłęd wprowadzić tumanami, które wzniósł 
może wicher lub coś podobnego.

iii:
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznantó,

idwifc Kręglewski nauczyciel w 31
. ta, zakończył swój żywot doczesny 

ia 18 t. m. o godz. 10 wieczorem, 
¡grzeb odbędzie się z Chwaliszewa 
88 w niedzielę d. 21 t. m. o godz. 
po południu, na który znajomych 
¡rzyjaciół zaprasza brat i siostra.

[1206]

Wierzyciele, którzy względem jakiój z 
księgi wieczystój niewykazującój się preten- 
syi realnćj ze sumy kupna zaspokojenia szu
kają , niech się z pretensyami swemi do nas 
zgłoszą.

Wągrowiec d. 15 kwietnia 1861. 
Królewski sąd powiatowy.

nach zniżonych. Drugie zaś przedstawienie 
rozpoczyna się jak zwykie o godz. 7ój.

Na zakończenie: Fra Diavollo czyli kar
czma w Terracina.

Otwarcie kasy o godz. 6. [1215]

Ekonom doświadczony, wdowiec, wolny 
od służby wojskowój, dobremi świadectwami 
i kaucyą opatrzony szuka służby na ś. Jan 
rb. Zgłosić się do księgarni p. W. Bra
mińskiego i Sp. w Poznaniu. [1162]

Co tylko wyszło nakłademEDWARD ABOTE AG. BOCK
W dniu 16 kwietnia r. b. odbyło się 
enne nabożeństwo w Lidzbarka za 
lici naszych pomordowanych w dniu 
‘i 27 lutego oraz 8 kwietnia. [1207]
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Ca

?» duszę ś. p. Tytusa br. Działyń- 
J{8°i odprawi się żałobne nabożeń- 

w to w kościele parafialnym w Grano- 
»1 « w dniu 26 t. m. o godz. 9 rano.
“ d. 19. 4. 61. W. S. [1197]

Sprzedaż konieczna. [1198]
Wa szlacheckie Wapno, w tutej- 

11 powiecie położone, składające się z 
(®órg 145 prętów kwadratowych roli, 
tych 1088 mórg 40 prętów kwadrato- 
Ji z pokładu gipsowego, oszacowa- 

a» (zez towarzystwo kredytowe na 336,362 
u® 1sgr. 9 fen. wedle taksy mogącój być 

i wraz z wykazem hypotecznym
? S“"r:', -w i>jć

Izi

eis«

j1» 9 października r. b przeb południem 
o godzinie litej

«8JSCU _____

Hb:

zwykłych posiedzeń sądowych

At8 ?e °d Kcyni jednę milę,
¡ji ,'j p drogi zwirowój prowadzącój z Na- 

is \®znania, z którą przez osobną zwi-, y dUia) z Ktorą przez osoDną zwi- 
j połączone są, zupełnie są wolne odpil tó;?

Z|6ótrze? P°^adu gipsowego składa się 
r0Cł«Dv • znajdujący się gips na cel te- 

I dn ‘?lanowicie do używania jako wa- 
nio !o ° “’erzwienia i cieńciejszy biały tak- 
“ , robót rzeźbiarskich bardzo jest zda-

£»Vaksie uwzględniono wartość po- 
P«i Spsn^e8°’ któfy od znawców górni- 
J ( “a 380,000 tal. oszacowanym został, 
',¿1 17 ołdiczonćj wartości 273 409

1»iSg5- 6 fen- z dochodu przecięcio- 
“ 8ześciu, w których kopalnia w

Różycka: Wesoły Michałowiak, Mazur 
— La mélancolie d’une vierge
—■ Marzenia nad Gopłem.

Tak tych jak i wszelkich ogłoszonych 
mnzykaliów dostać n nas można zarazem 
w licznych egzemplarzach przekazują, się 
takowe do naszego wielkiego

instytutu
pożyczalni mnzykaliów.

Abonament można rozpocząć każdego 
dnia. Prospekty bezpłatnie.
Edward Bote i Cr. Bock,

Kr. nadw. handl. muzykaliami.
[1199] Poznań, ul. Wilhelmowska 21.

Skład mój strojów przeniosłam w Ry
nek pod nr. 40 obok apteki «. Jagiel
skiego i zarazem polecam wielki wy
bór kapeluszy po najniższych cenach.

MS.. Kłotnłkiewicz.
[1170]

Rządzca dobremi świadectwami zaopa
trzony szuka umieszczenia od św. Jana. 
Bliższą wiadomość udzieli pan Słupecki 
w Poznaniu. Piekary ijr. 11. [1160]

Płótno i drelich na wańtuchy
w najcięższym gatunku poleca jak najtaniej
[1202] Antoni Schmidt.

Karty wizytowe z portre
tami tuzin po 3 tal. bardzo starannie wy
konane, oraz wszelkie inne fotografie po jak 
najtańszych cenach poleca pracowniajfoto
graficzna

H. Engelmanna,
(1142) ulica Wilhelmowska ner 8.

Drylich na wańtuchy
najcięższego gatunku poleca jak najta- 
niój A. Birner,

przy Rynku nr. 79
[1180] obok pałacu hr. Działyńskicb.

W księgarni MB. Jagielskiego w 
Poznaniu Wilhelmowski plac 16 są do 
nabycia:

Mapa dokładna Królestwa Polskiego za
razem z W. Ks. Poznańskićm i Galicyą, 
Węgrami, Bośnią, Serbią i Wołoszczy
zna. 20 sgr.

Polska w r. 1860. Paryż 1861. 10 sgr.
Prawda, pismo czasowe przez X. Y. Z. 

nr. 1, 2. 20 sgr.
Czytelnia dla młodzieży, pismo tygo

dniowe wychodzące w Lwowie roczna pre
numerata. 2 talary.

Szmidt, kuchnia polska. 1 tal. 20 sgr. 
______________ [1201]

Walne Zebranie członków Towarzystwa 
Przemysłowego odbędzie się w niedzielę

d. 21 b. m. o godzinie 4tej po obiedzie. 
Po zebraniu nastąpi wspólna wieczerza.

Lista podpisów wyłożona na ten cel w po
kojach Towarzystwa przy Starym Rynku 
pod liczbą 55 zamyka się w południe. ’ 
[1214]Byrekcya.
Cyrk Carrego w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 21 kwietnia na wszech
stronne żądanie z południa o godzinie 4tćj 
dane będzie przedstawienie dla dzieci po ce-

Ażeby złośliwie rozszerzaną pogłoskę 
zbić, oświadczam niniejszóm, że ani 
myślę o porzuceniu mego handlu, ow
szem zamierzam tenże rozprzestrzenić.

E. Morgenstern
[1187] plac Wilhelmowski nr. 4.

W lokalu dotychczas przez pana cu
kiernika Pfitznera, przy ulicy Wrocław- 
skiój nr. 14 zajmowanym, otworzyłem 
z dniem dzisiejszym cukiernią na własny 
rachunek, którą Szanownćj Publiczności, 
ręcząc za rzetelną usługę , najuniżeniój 
polecić się poważam. Dostarczać będę 
tylko dobrych towarów, zarazem wszel
kich sił dołożę, ażeby wymaganiom 
wszelkim jak najpunktualniej i jak naj- 
lepiój zadośćuczynić.

Poznań, dnia 20 kwietnia 1861. 
[1209] Franciszek Rudzki.

Dla gospodarzy!
Koniczynę czerwoną, żółtą, inkarnat i szwe
dzką, prawdziwie francuską, niemiecką i pia-
skową lucernę, tymotensz, prawdziwie angiel
ski, francuski, włoski i niemiecki reygras,
rzniączkę; kupkowatą, Wszelkie gatunki traw 
i kostrzew, Seredellę, Pimpinellę, Biberaellę, 
babkę, krwawnik (scbafgarbe), owies na pia- 

eoie-ski itd. itd., szczególniej piękny żółty, niebie 
ski i biały łubin, kmin, amerykańską żółtą i 
białą knkurudzę, krzycę krzewiącą, jęczmień 
i owies, Iatowy rzepak, lniankę, szparagi ol
brzymie, srebrną sybiryjską tatarkę, proso 
itd., oraz marchew, rzepy i nasiona leśne w 
wszelkich gatunkach, prawdziwe nowe rosyj
skie siemię koronne w beczkach, wszelkie ga
tunki nasion jarzyn i kwiatów wedle bezpła
tnie udzielających się cenników polecają jak 
najtanićj

BRACIA ADERBACB,
skład nasion i roślin.

Poznań, w kwietniu 1861 [1208]

Wielki wybór szamerunków do czamarek 
poleca po tanich cenach

Jakóh Zadek 
[1203] przy Rynku nr. 47.

W ogrodzie Griinthera przy 
ul. Młyńskićj nr. 10 sprzedają się kwitnące 
róże, azalee, eryki itd. w największym do
borze, oraz najgustowniejsze bukiety z kwia
tów po nader umiarkowanych cenach. [1211]

[1205]

Prawdziwy patentowany

1 Portland-Cement
poleca w świeżym gatunku po ce;- 
nach fabrycznych

skład farb
Adolfa Ascii)

ulica Zamkowa nr. 8
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Drylich i płótno na wańtuchy
w najcięższym i najlepszym gatunku, jako tóż:
1 I miechy do zboża szyte i bez szwów
polecagjak najtaniej skład płótna i kobierców

S. KANTOROWICZA, przy Rynku 65.

do

«»st
[1200] B

NAGROBKÓW....................................
wszelkiego gatunku jak najdokładniej i z najpiękniejszego materyału wykona
nych, dostarczam, po jak najtańszych cenach, i pozwalam sobie co do ostatniego 
zwrócić na to uwagę, że łomy marmurowe, które reprezentuję, KO- 
stały zaszczycone zamówieniem nagrobku jako tez 
upiększeń do grobowca zgasłego króla Fryderyka 

Wilhelma IV w kościele Pokoju w Poczdamie z pięknego 
białego marmuru, z którego krzyż jeden na tutejszym cmentarzu garnizonowym 
postawiłem, a drugi w moim lokalu stoi.

Poznań, ulica Fryderykowska nr. 33. H. Klug.
[1204]

Drelichy na wańtuchy i miechy w różnych gatunkach 
sprzedaje po cenach najumiarkowańszych

K. SZYMAŃSKA,
[1213] ■* ’T— —ulica Aowa ner 4.

A. SOBECKI.
nnAw w b&zmił

Towary w Lipsku osobiście zakupione odebrałem i polecam takowe w znacznym do
borze przychylnej mi szanownój publiczności, mianowicie sukna, korty, wszelkich kolorów 
materye wełniane na letnie ubiory dla mężczyzn i na rewerendy dla dostojnego ducho
wieństwa, oraz kapelusze i czapki. [1212]

Bracia Tobias
Skład sukna i towarów modnych dla panów
Rynek 66. Rynek 66.

i
Zeolltową tekturę knni|e,, 
o pokrywania dachów. cnorp

jakości polecam po cenach fabrycznych i 
dejmuję się całkowitego ~ 
dacia u nod swaraneya.„ K° pofcrji

pod gwarancją. 
Węgle kamienne. snail

fortland Cement jak najtaniej

Rudolfa Rabsilber.
spedytora przy ul. Szerokiśj[1145]

Ib

poleca swoje towary nadeszłe z jsmanrkli lipskiego 
dze po jak najunaiarkowańszych cenach.

przy

Gotowę amerykańskie pługi poprawne po
leca za dobre i lekko chodzące

Kaczorowski.
[1143) w Wrześni.

Przybyli sio I^oznaraSa, 

Dnia 20 kwietnia.
Bazar: Wł. dóbr hr. Mielżyński z Goście 

doński z Dominowa, Sczaniecki z Łaszczyć" 
niecki z Skoraczewa, pani Szółdrska z Osiefc 1ŻC

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Taczano,, e: 
Pogorzeli, Bieńkowski sen. z Smuszewa, Br#L

Szanownój publiczności mam honor 
donieść, iż mając dobór modeli kroju 
czamarek, wołoszek, tużurek, węgierek, 
kontuszy i żupanów itd., przy doborze 
pracowników, zapasie sukna i różnych 
materyi; jestem w stanie na każde żą
danie w krótkim czasie dostawiać1 ro
boty podług życzenia. Będąc tak licznie 
zaszczycany zaufaniem zaraz po przy
byciu mojóm z akademiiikrawieckićj z 
Drezna, spodziewam się, że i na dal 
szanowna publiczność raczy mi wszelką 
robotę krawiecką powierzyć; a. obo- 
wiąskiem moim będzie sumiennie ta-
kową wykonać.

«y.

(1158) Poznań,
Sulkowski,
ul. Jezuicka ner 9.

wski z Kr. Polskiego, Raczyński z 
debrand z Sliwna, pani Potworowska i; 

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr 
Meklemburga, aptekarze Röstel z Starog 
tschel z Szczecina, kupcy Buchwald i M „ 
Lange z Dyseldorfu, Brinkler z Wiednia, ?r' 
z Frankfurtu n. O., Jäger z Lipska, Büttel®1 
Drezna, Falk z Piętrowa.

Buscha Hotel Rzymski: Porucznik Zastrow j h ¡v 
fabr. Bender z Vallendy, kupcy Diehl z Hat i 
ga, Schölten z Pforzheimu, Jänicke z Berlina,' 
mald z Genewy.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Komierowski z Sta« 
miasta, pełnom. Szmitt z Grylewa. mg

Oehmlga Hotel Francuski: Wł. dóbr Wolais 
żoną z Barda, Mittelstadt z Kurowa, panna ’ 
valier z Kołaczkowa, naddzierż. Burghard : 
glewa, insp. Skarżyński z Źydowa. J B

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Walz z Góry, 
huty szklannej Mittelstadt z Maryanowa, L,

Hotel Berliński: Wł. dóbr Nack z KrzyżoT 
kapital. Regel z Gniezna, ekonom Siaffehl t ;/ 
goszczy. ; kr,

...---------------------------------- ... ...................................... .nią

IJp3f

arduhj

ræetelnéj usłii»
[1210]

Wszystkim piśmiennym
polecam obficie zaopatrzony mój skład najlepszych czarnych i rozmaitego koloru inkaustów, 
jako to.- Chlubnie znany prawdziwy inkaust Alizarynowy od Aug. Leonhardi z Drezna w 
najrozmaitszych naczyniach od talara aż do 2 sgr., następnie dubeltowy inkaust do ko
piowania od tego samego w butelkach po 17%, 12 i 7’/2 sgr., aagiel. fioletowy inkaust 
do kopiowania w bańkach po 10 sgr., wyskok inkaustowy w but. po 5 sgr. do natych
miastowego spreparowania 2 funtów inkaustu, oraz czerwony i niebieski inkaust w najo- 
gnistszym kolorze w flakonikach. Odpizedającym udzielam stósowny rabat.

». €<oldherg.
[1194] .» Główny skład mający.

Fabryka tektur Maurycego Yietora
(kantor przy ulicy Garbarskiej numer 35)

poleca swą za dobrą uznaną tekturę w arkuszach w każdój formie i każdój długości po 
jak najumiarkowańszych cenach. Całkowite pokrycia dachów pod gwa- 
rapcyą się wykonują. [1010]

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 19 kwietnia.

i

. poży. angiel......
c. obligi skarb....

Papiery praskie. | % | dX.| pła
cono.

Szanownemu duchowieństwu donoszę 
iż przy doborze sukna jako tóż różnych 
materyi jestem w stanie rewerendy i 
inne ubiory dla duchownych rzetelnie 
w krótkim czasie podług obstalunku 
uskutecznić.
(1159) J. Salkowskl, 

y ' Poznań, ul. Jezuicka ner 9. „

Portland Cesaent
w znanym dobrym gatunku sprzedaje na ra
chunek i z polecenia fabryki po cenach fa
brycznych. Edward Egihraint, 
[1135] przy Tylnóm Chwaliszewie 114.

Wapno gogoltóle

Wria«S©sM®śeI handlowe, 
Stowarzyszenie kupieckie, w Poznań»^’ 

Dnia 20 kwietnia. te
ceny mało co zmienione, na kw.*™, 'Zyto:

pł., 42*/, żąd., maj-czer. 42’/, pi., 42’/, żąd., (! 
lip. 43 tal. pł. Okowita: trzyma się dobrze*^ 
nie, z beczką na kw. 19‘/3, maj Pł% !•'. 
czer. 19’/« pł-, lip. 20%, sier.-wrz. 20’/,, pUtr 
tal. żąd.

Berlin, 19 kwietnia. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 69—83 tal. i 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 46—4 ¡fę 
kwieć, i wiosenną odstawę 46%—%, maj-%
46%—%, czer.-lip. i lipiec-sier. 47—%, sier.- 
47%, wrze.-paźd. 47% tal. pł. Jęczmień: P1 
25 szefli 38 44 tal. Owi et: w miejscu 1200 fi , 
23—27, na wiosenną odstawę 25, maj-czer. 251 ® 
czerw.-lip. 25%—%, lip.-sier. 26—% tal. pt 
rseplcwy: w miejscu 100 funtów 10% pł, ; 
żąd , na kwiec.i kw.-maj 10’/,, maj-czerw. 10'1:1 
czer.-lip. 10”/,, ta), pł. Olej lniany: W»fff 
10% tal. Okowita: w miejscu bez beczki 8i 
Trallesa 19’%,—20 pł., z beczką na kw.il 
maj 2O%—%, maj-czer. 20%—%, czer.-lipi« 
—%, lip.-sier. 20%—’/e, sier.-wrześ. 20%-21, 
paź. 20 tsd. pł.

Na targu;
Wrocław, 19 kwietnia.

Pożycz, dobrow...
— rząd.....................
— 1859........
— 1856........
— 1868...........
— pręm.1855........

Obligi długu skarb.... 
— Marchii......... .

Listy zast. March......
— Prus Wach.....

«•/.
4’/.

‘P

101V« 
101% 
105%

Rosy. poży. an¡
Polsk. obligi 

— Cert. A. 300 zł. 
— - B. 200 zł.
— Lis.z.n. w R.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

— Pomor....

W. K». Pozn...
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie...........
gwar. B.............
Prus Zach........

3 
3 
3% 
3% 
3%
’i-

?
3%

7.

Pieniądze.
101 %] Frydrychsdory..............
967,8 Lujdory............ ..............

118 Złota funt, cel............
Srebra dito.. ......
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn............... .

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wexli..

87V»
87
90%
83%
»37,
87
97%

100’/«
94% S Akcye kolei żelaznych.
88 %j Berliń.-Anhalt..............

Skład nasz pod sterem naszego członka, 
pana Edwarda Ephraim w BBo- 
znaniu przy Tylnóm Chwali
szewie 114 zostający, otrzymuje obecnie 
codziennie świeże przesyłki wapna, 
i polecamy takowe w znacznój jakości po 
jak najtańszych cenach®

Rozprzedającym dajemy rabat.
Kantor wapna gogolińskiego i goraz- 

dzewskiege i produktów. [1136]

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękna
sgr.

86-91
86—88
61—63
48—51
31—32
61-63

— rent. March......
— Pomor................
— W. Ks. Po»n... 
— Pr. Wsch.iZeb.
— Nadreńsfcie......
— Saskie.............
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne.
Austr. metali.................

— Pożycz, naród.
— 1 Obligi 250

"»WSŚ:

3%
7-

4 
4 
4 
4 
4 

‘ 4 
4

86’/,

82%
931,
í¡6%
96’/«
12%
957,
86
66%
Î6

41V, 
-9% 
56

98

Berliń.-Hamh...............
Berk-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freih...............

- najnow.............
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot........... .

Dolno-Szl.-March.... 
Dolno-Szl. kol: pob..

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh.... 
Górno-Szl. A. i C....
.— Lit B..............

Opol-Tarnowic.........
Starogr.-Pozn............

8%
4

%

7

ź,- ,
dano,

pła
cono.

101
78’/,

— 92
23

— 85’/,
90

■ 113’/,
— 109’/,
— 456
— 29 21
— 99»/8

99%
66’/«
867,
4%

116%
— 113
— 1347,

1107« —
95’/, —

—
47’/«

— 32%
73 —
83 —

95’. e
— —

—
437«

—- 119
106’/«

32%
-A 837«

i %
Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stów, kss.............
Beri. Tow. hand.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział korom....
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ................
Lipsk. Stów. kred.......
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank...... ...
Szląsk. Stów, bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel.......
Minerwy Szląskiój......
Concordia.......................
Magd, assek, ogn........

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa,
i.-Anhalt..................Ber) -

BerL-Hamb....................
— II. Em...... .....

Berl.-Pocz.-Mag. A.---
— Lit C...............
— Lit. D.................

Beri.- Szczecin..............
— II. Em...............

Koźlo-Bogumin............
— III. Em..............

Dolno-Szl.-March........
— konwen..............
— — III. ser......
— — IV. ser......

Nakładem

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4V.

4
4%
47,
47,
4

4%
4t

4
4
7

żą
dano.

pła
cono.

115
— 82

. — 87'/,

69
80’/,

91
— 84
— 59
•> . 77’/,
__ 70 Z’
— 81’/,

123 —
78

59 1__
A- 17
— 103'/,

420

97’/,
«— 1007»
— 103
— —

94%
100’/, —

100%
— 101

88'/,
— T' Ś
— 86’/,

947,
--zr- 93’z,
91’/,

1007,

i.-Fryd.- 
i.-Szl. Li

i

B
pośletil

¡>Mf’ 

40-«.a: 
25-2 kt 
48-5 i)

śred.
sgr.
83
81
58
45
29
58

__ryp. loOO cent, na W|,
maj i maj-czer. 47, czer.lip. 47’/«—% tal. P’ 
rzepiowy: wyp. 100 cent., w miejscu i na > 
10’/« żąd., kw.-maj 10'/e pł,, maj-czer. 10%,a ® 
lip. 10%,; wrześ.-paźd. 11 tal. żąd. Oko»1' 
miejscu 19% pł., na kw. i kw.-maj 19%, ma/

Na giełdzie: Zyto: wyp

19%, czer.lip. 20, lip.-sier. 20% tal.

%
Żą- płs-j

dano. cono.

100%

Akcye Szląsklch kolei j

Górn.-Szl. Lit. A.....
— Lit B..........
— Lit D..............
— Lit. E....
— Lit F..............

Starog.-Pozn..............
— II. Em............

Kurs giełdy
dnia 19 kwietnia.

F’piery 1 pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory........ ...
Lujdory...........................
Polskie bil. bank.........
A astr, banknoty...........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast......

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A.... 

nowe...•»••••• ••••
— Lit B..................
— Lit. C..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

7’

7

h
Wrocławiu

81
88
76’/«'
94’/«

947,

937«

87

66%

108’/«

czcionkami Ludwika Merzbaćba w PozutóU',

Austr. pożycz, naród.
Minerwy. akpye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.

żelaznych.
Freiburg.................

— now. Emis..
— obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegau..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obL pr. pierw..

%
4
4
4

4%
4
4
4
4

37,
7‘

?

4
4’/,

I 65%

88%

119’4

767:
95%
32%
33%

4
4

37,
4
4

7-

4
4

37.
4

*;•

101%

92’/,

98”,

96%,

78

94%
89

88%

98’,

847«

49%

Opól. Tarnów......... ....
Koźlo-Bogumin............

— obt z pr. pierw. ,
Kurs stów. kup. w Poffl4"11

dnia 20 kwietnia.
Prusk. obL skarb.. 

— poży. skarb..

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.II.Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A...... •

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty 
Najnowsza poż. pras'

47,
37»
4

3? 89%
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